Redakcja i administracja yjfiewe, Kiera 
Łódzkiego mieści się w lokalu przy u 


Zachodniej Ne 37. 


Interesowani do redakcji, zgłaszać się mogą 
od i i pół do 3 po poł. i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 7 wiecz. 


Adres telegraficzny „łódź Kurjer“ 
PEM s We > nie zwraca, za ony: nieoznaczone Z Fo ceną, honorari 


tową dolicza się 20 kop. 


Zmiana adresu 20 kop. 


Fiona sk w Łodzi wynosi rocznie zb. -8, 
półrocznie rb. 8, miesięcznie kop. 50. 


Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie 


WOPR 


wi ersz 


miesięcznie. i0 KOP., 


Telefon AG 253 | i 


Cena Gałócze e. 
lub jego miejsce, | 
nekrologi i reklamy 45 kop:, ogłoszenia zwyczajm 
Drobne ogłoszenia fte kop. 2 
.. Bygłoszenia zamiejscowe: I strona 5t 
kop. reklamy po 20 kop., zwycz. 12 k. za wiers» 
iub jego miejsce, w tekście 75 Kop. 

ów administracja Poe mie i paale; 


I-sza strona 88 kop. m 
nadesłane 5% kop. 


ZA WyTAL 


denka W Łodzi Biuro ogłoszeń „ Promień“, | Piotrkowska 81; w Pab EM A. Wadzyński, 1 Zamkowa 28; W SPALA Nowy Rynek, isa Aleksandra task: 


GYŁĄĘCZEE PRAEG prerie owania R w Resji, za gramicą iw ErŻE. - Poiskiem, « Ak ai, Łodzii sokolicy dane iest Romawi Jawil Le è ża Astz,i i S-ka, 


Brak jakichkolwiek danych sta- 
tystycznych, obrazujących współcze- 
gny stan polskości na Litwie i Rusi, 
gtanowi niewątpliwie najpoważniej- 
gzą i najdotkliwszą lukę w ogólnym 
bilansie naszych sił narodowych. Nie 
rozporządzając żadnemi niemal cyf- 


frami, musimy Oczywiście zawsze 
miedąceniać lub przeceniać zasób 
naszych sił społecznych w tych kra- 
jach i wyprowadzać stąd mylne 
i/szkedliwe nieraz wnioski co do na- 
szego stanowiska tam i żnaczenis. 
~ Miano Rusi — we współczesnem 
geograficzno - historycznem pojęciu 
tego terminu — posiadają trzy gu- 
bernje: kijowska, podolska i wołyń- 
ska. | 
_ Kraj ten żyzny, piękny i bogaty, 
zajmuje obszar, wynoszący 144,736 
wiorst kwadratowych, jest zatem 
o trzecią część większy od Królestwa 


Kongresowego, mającego 111,554 
wiorst kwadratowych, czyli, inaczej 
mówiąc, Królestwo stanowi 77 pro- 


sent obszaru. Rusi. 

Wołyń, Podole i Ukraina, razem 
wzięte, są prawie dwa razy rozleg- 
lejsze od „Królestwa, Galicji i Lodo- 
merji z Wielkiem Księstwem Kra- 


kowskiem*, które ma zaledwie 78,496 


kilom. kw., a przeszło cztery razy 
większe od Wielkiego Księstwa Po- 
znańskiego, mającego 28,963 kilom. 
kw. 

Północną część tych krajów rus- 
kich, stanowi właściwie Polesie, a 
więc wielkie leśne niziny, łąki błot- 
niste, moczary i nieużytki, oraz liche 
piaseczki. Zajmują one połowę mniej 
więcej Wołynia i drobny skrawek 
gubern(i kijowskiej. Na południe zaś 
od linji Kowel—Kijów rozciągają się 
ziemie Czarne, ciążkie i tłuste, czarno- 
ziemy głębokie, ongi stepy, kurhana- 
mi i mogiłami znaczone, dziś kraina 
wielkich janw przeniczunych i ol 
brzymich buraczanych plantacji, 

Na obszarze Rusi, było w r. 1909, 
wed:ug danych urzędowych, 


1191496 
mieszkańców. Z liczby tej w gu- 
barnji kijowskiej mieszkało 4,420,000 


OSÓL, W podolskiej—-3,394,000 i wo- 
lyńskiej-—3,367, 000. Warto zazna- 
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czyć, że w r. 1805, a zatem w dzie- 
sięć lat po zagar:nęciu tych prowin- 
cji przez Rosię, ludność ich wyno- 
siła 1,707,226 głów, a mianowicie na 
Wołyniu było 553,202, na Podolu — 
557,1385 i na Ukrainie—578891 mie- 
szkańców. Gęstość zaludnienia jest 
na ziemiach Rusi przeciętnie mniej- 
sza niż w Galicji i 
Kongresowem. Gdy w Galicji wy- 
pada przeciętnie 95 mieszkańców na 
na 1 kilom. kw., a w Królestwie 110 
na wiorstę Kw., to na Rusi przypada 
tylko 890 mieszkańców na wior- 
stę kw. 


Obliczenie składu narodowościo- 
wego na Kusi jest- niesiychanie trud- 
ne. Statystyka urzędowa, opraco- 
wywana w widokach polityki pan- 
stwowej, stara się  jaknajbardziej 
zmniejszyć liczbę polaków w tym 
kraju. Odpowiednie dane grupują 
ludność Wołynia, Podola i Ukrainy 
w następujący sposób: 
narodowość ruska (rosyjska) 9,134,215 


żydzi 1,441,787 
polacy l 424,552 
inni zk, 190,992 
TE razem 11,191,497. 
Tymezasem z rubryceli dje- 


cezjalnej okazuje się, że w r. 1912 
było na Rusi około 900,000 katoli- 
ków. Poniśważ zaś wiadomo, że z 
ogólnaj liczby” katolikó w na Rus: tyl- 


ko bardzo drobny procent może być 


zaliczony do narodowości niepolskiej, 
z drugiej zaś strony do polaków, za- 
mieszkałych na Rusi, należy pewna 
Hość nie katolików, a więc ewangie- 
lików i prawosławnych, można ze 
słusznością mniemać, że ilość kato- 
lików na Rusi, jest w przybliżeniu 


równoznaczna z ilością polaków. Jest - 


więc nas zatem, na Rusi około sied- 
miu prosent ogółu mieszkańców tego 
kraju. 

Ruś jest krajem o ludności mie- 
szanej. Ten moment wielkiej jest 
wagi dla życia społecznego i poli- 
tycznego naszych kresów pałudnio- 


wó-wschodnich. = 
Wpiywał on, szozególniaj w o- 


statnich czasach, w sposób bardzo 
silny, zbyt za'ste silny na psycholo- 
gia, na pojęcia polityczne naszego 
społeczeństwa, Dziś, gdy się wszy- 
stko liczy, a zamało śię waży; dziś 
gdy liczenie głosów, mschaniczne su 
masowych, mastzpo 


4 


iśrólestwie 


wać zaczyna w polityce trudniejszą, 
bo krytyczną oceng wewnętrznej war- 
tości iadzkiego materjału społoczne- 
go dziś w oczach nieprzewidu ących 
pol tyków rachmistrzów i w oczach 
licznego i słabego duchowo ogółu, 
zavinienia chwili bieżącej i dnia ju- 
trzejszego warunkują się, uzależniają 
a nawet przesądzają — jedynie sto- 
suniier  cyłruwym zamieszkującej 
ziemie «F.skie iud ności. 
Gz mo, że w wielu 
na TF" polacy stanowią 
*ficenz dł inteligentnych, 
bądź w handlu i przemyśle, bądź 
w tak zwanej pracy wyzwolonej (leka- 
ize, adwokaci it.p). Niewątniiwie 
najważniejszym majątkiem, jakım po- 
lacy na Rusi dzisiaj władają najsil- |. 
niejszą placówką i ostoją exononuicz- 
ną jest ziemia. Konfiskaty i przy- 
musowa wyprzedaże, stosowana w 
rozmiarach tak szerokich po ostat- 
niem zwłaszcza powstaniu, oraz cią- 
zące dotychczas na Litwie i Rusi 
prawa wyjątkowe, w których pewien 
wyłom zrobił dopieru ukaz z roku 
1905, zezwalający polakom przynaj- 
mniej na nabywanie ziemi, pozostają- 
cych dotychczas w rękach polskich, 
— przyczynić sę musiały oczywiś- 
cie w znacznej mierze do uszczuple- 
nia polskiego stanu posiadania. 
Społeczeństwo polskie na Rusi 
jest naogół spoleszeństwem zamioż- 
nem. W stosunku do naszej liczeb- 
ności posiadamy znacznia więcej od 
innych. Nasz majątek nieruchomy, 
obliczony przez statystykę urzędową 
tylko na 556,423,617 rb. stanowi bądź- 
cobądź bsz mała połowę ogólnej war- 
tości dóbr nieruchomych należących 
do wyborców ziemskich na Wołyniu, 
Podolu i Ukrainie. Stanowimy pro- 
cent poważny, z którym każdy liczyć 
się musi, Ta nasza siła skonomiez- 
na niepowinna nam nigdy schodzić z 
oczu i pamięci. | 


miastach 
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Vokół wojny. 
Walki w Karpatseh. 


Zastanawiając sią nad. przebie- 
giem obecnej wojny, wojenny współ- 
pracownik „Pester Lloyd“ 
Hueber wskazuje, ża niema! wszyst- 


- kie doiy'n:zasowe polącia mtrate- 


«any, 


cezne Gu ...ig radykalnej 


poważny i 
zajętych ` 


"municji nie przeszkodzity 
- austrjackim miesiącami wa | 
Karpatach. Nadzieje rosyjskie na ła- 


kapitan. 


Tak np. rozróżniano zazwyczaj „te-- 
ren do manewrowania” i „teren do 
przejścia” (Durehzugsterrain). Poa 
pierwszym rozumiano okolice; obfi- 
tujące w line komunikacyjne, osad+ 
ludzkie ete; taki teren ‘nadaje sie 
dotrze do. walic, Pod drugim rozu. 
miano tereny puste, bez osad i ke 
munikacji; dia walki ten teren nie 
jest odpowiedni, i wojsko może coe 
najwyżej w jaknaiszybszen: tempie 
przejść przez ten teren, Spiesząc de 
miejscowości dogodniejszych. | 
Oczywiście "Kaepaty zaliczane 
ZAWSZ8 do drugiej kategorii. Gest 
lasy, strome zbocza utrudniają  bar- 
dze manewrowanie, tembardziej, że 
przez te grzbiety karpaczie, stano- 
wiące iinję graniczną pomiędzy Qə- 
Jicją a Węgrami prowadzi niezb 
wielka ilość dogodnych przejść, | 
Tylekroć mówiono o trudno- 

ei o walki w Argonach we Fran- 
cji, orównajmy więc teren karira 
Z hen Argońskim. Obejmuje. 
obszar, mający zaledwie 60 klm. ah. 
owy i 12- (przeciętnie) szerokości: - 
wzgórza są tam niskie, dochodzącć 
najwyżej do 300 metrów. Tymeza- l 
sem Karpaty, służące obecnie teró- 
nem wałki (pomiędzy Goriicami a 
Oxórmezó) ma'mniej: mają do 30b 
kim. szerokości i (w najwyższyna 
miejscu) do 100 kim. szerokości, n 
mówiąc już o tem,- iż wysokość 
wzgórz jest kilkakrotnie większą ow 
Argońskich. Teren obecnej walki na. 
froncie karpackim jest 50-krotnia 


większy, niż obszar caiyoh Argo- 


nów. 

— Wobec, tego powiada Hueber, 

jest rzeczą możliwą, jż rosjanie właś. 
nie sądzili, że austrjacy — wobec 
trudności terenowych — natychmiast 
po pierwszem uderzeniu usuną sie z 


„Karpat na węgierską równinę. Dlate- * 


go też przedsiąęwzięli swą (pierwszą) 
dywersję z powaźżniejszemi siłami. 
przeciwko. Karpatom środkowym. Ro- _ 
sjanie wkrótce musieli się jednak. 
przekonać, iż dla austrjackich wojsk 
Karpaty przestały być „terenem do 
przejścia”. . Ani trudność orientowa- 
nia się w górzystym tórenie, ani 
trudność budowania osłon strzelec- 
kich, ani lasy i śniegi, ani ogromna * 
trudność dowożenia prowiantów ia- 

wojskom 
walczyć w 


twe zwycięstwa w Karpatach, spet- 


 mły na niezam. Można stwierdzić, . że 


ze wszystkich dotychcz: sowych stra- 
tegicznych przedsi ęwzięć rosyjskich 


_kilkakrotny, wciąż ponawiany z no-- 


wemi siłami i WCIĄŻ odpierany atak 
na Karpaty, j 
nie najbardziai obfitującym w stra 


ty. Łatwo zrozumieć, ża rosjanie- 


 nieprzyzwyczajeni do górzystego te 
'renu—wszak 


-Rosa jest wielką rów 
niną=—musieli napotkać wielkie trud 


był -dla rosjan względ- © 


ności. Tymozasem austrjacy już pod- 
ozas dorocznych manewrów pray- 
zwyczaili się do najrozmaitszych wa- 
zunków terenowych. Każdy chwilo: 
wy sukces rosyjski w- tym terenie 
iest zaprawdę zwycięstwem Pyrrhu- 
30W5M. 
tysiący ludzi. 

Na froncie zachodnim. 

„Tidende“ donosi: „Mimo złej po- 

gody walki trwają na całym froncie. 
Szczególniej z wielką zacięteścią oko- 
w0 Soissons i Perthes oraz w pobliżu 
Reims, gdzie ataki są prawie bezu- 
 stąnnie z obu stron czynione. To sa- 
mo dzieje się i w Alzacji Górnej. Na 
szczogóły z pola walk i wyniki żwró- 
cone są oczy całego świata. 
usiłują z całym rozmachem przeła- 
mać opór linji bojowej w Argonach, 
| z na wybrzeżach kanału Calais roz- 
I winęli gorączkową dzjałalność. Mię- 
> dzy Knocks i Heyst i między Zee- 
brügge i Blankenbergiem trwają za- 
<iąte walki”. 


Ę Alzateczycy w armji nie- 

mieckiej. 

Jaka jest liczba ochotników=al- 
zatczyków w armji niemieckiej? Na 
pytanie to odpowiada w wyczerpu- 
jące] statystyce „Strassburger Neue 
Zeitung“. 

; W roku 1889 dała Alzacja Górna 
267 ochotników, Alzacja Dolaa—812, 
Lotaryngja zaś 486 — ogółem więc 
1,515. W roku 1906 liczba ochotni- 
xów z Alzacji i Lotaryngji wynosiła 

_ już 2,225, w 1909 — 2,677. 

5 A jaki jest stosunek alzatczy- 

xów do „legji ocudzoziemskiej we 

i Francji? | | 

„Strasb. Zeitung“ przytacza w 

„odpowiedzi na pytanie powyższe da- 

|  , „ne pewnego  ollcera francuskiego, 

; "który, sam służąc w tym legjonie, 

i opublikował niedawno szczegółowe 

i -dane o ochotnikach—alzatczykach w 

'legjonie. Z liczby alzatczyków, sta- 

nowiących w roku 1885 — proc. le- 

gionu, spadla ona w 1897 do 22 pro- 
cent, w roku zaś 1909 — na 11 pro- 
cent, W roku 1910 ogólna liczba al- 
satczyków w tym legjonie wynosiła 
' 1,022. l 


- Feljetonik. 
Przepowiednie. 


Wróżbici —— to szczęśliwi ludzie! 
.Przepowie, naprzykład, taki jego- 
mość koniec świata, a w dniu ozna- 
.czonym jest właśnie cudna pogoda! 
1 wszystko jest w porządku! Nawet 


A. CZECHOW. 


Humoreska, 


p Turmanow, dobrze już podtatu- 
-slaty hreczkosiej, miał ładny mają- 
‘teczek, młodą żonę, wspaniałą łysinę 
i był właśnie owego wieczoru na kar- 
sach u jednego ze swych licznych 
%najomych. 
f Przegrawszy okrągłą sumkę, po- 
śzuł, że mu zasycha w gardle i wy- 
szedł, aby kropnąć sobie kieliszek 
szegoś pokrzepiającego. Balansując 
między stolikami, dostał się do salo- 
nu, przewinął się szczęśliwie między 
tańczącą młodzieżą i za chwilę wylą- 
dował szczęśliwie w jadalnym pokoju, 
gdzie na okrągłym stoliku jaśniała 
čata baterja flaszek i karafakk z róż- 
uokolorowymi płynamy. | 
'[urmanow nalał sobie kieliszek 
„smirnówki*,zrobił parę gestów reka- 
'mi, jak gdyby miał wypowiedzieć to- 
ast i wreszcie przelał zawartość kie- 
iiszka do swych wnętrzności, potem, 


.Aziec, nadział kawałek śledzia... 

W tej chwili do uszu jego dosz- 
jakaś rozmowa, tocząca się za 
- drzwiami, 
; — Dobrze, dobrze—mówił jakiś 
kobiecy—lecz kiedy? | 

| <—— To moja żona, —z 
vadat | 


Ki 


Ka 


„rd 


| głos | 
kimże ona 


odpowiedział za drzwiami dźwięczny 
(bas, Dziś. już chyba nie z tego, 
a jutro cały dzień jestem tak zajęty... 
— To Degtarew!-— Basowy ton 
głosu udradził Tyrmanowowi osobę 
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Rosjanie tracą tu dziesiątki 


Niemcy. OZAT 
swych przepowiedni: 


OPO ZOO ERT 
ZZ Ż O E 


skrzywiwszy sią nieco, chwycił za wi- 


Kiedy zechcesz. duszyczko,— 


NOWY "STER KE 
oe R a zeza = £ a N LOREENA e 


nie grozi mu za to sprawa w sądzie 
milicyjeym!.. Niechaj się jednak 

SB IE” ANS |: 
sprawdzi, że tego a tego dnia król 


IDAK —— 1915 roku. - 


portugalski przy obiedzie kichnął —. 


już jest sławny!. 

Zważywszy to wsżystka, posta- 
nowiiem również zostać wróżbitą, 
przepowiednie zaś swoje zamierzam 
ogłaszać pod pseudonimem pani de 
Chourgote. Czynię to ze względu na 
możliwą zemstę ze strony da Thebes, 
która musi być zazdrosną o swoją 
sławę, a przytem z pewnością poala- 
da, jak każda zresztą paryżanka, 
kilka parasolek.. A ja z parasolka- 
mi, przyznam się szczerze, nie lubię 
i nie chcę mieć do czynienia. 

Odrazu tedy przystępując do 
rzeczy, zamieszczam poniżej kilka 


-Losy wojny, jako i jej ukończe- 
nie zależne czynię od gwiazd: jeśli 
ich. liczba jest parzysta, ukończy się 
w tym roku, jeśli nieperzysta — w 
przyszłym. Pewność w tym wzglę- 
dzie każdy z łatwością osiągnie, 
przeliczywszy je w chwili wolnej 
od zajęć. 

Łodzianie (jako że ludzie chwiej- 
nych zasad i gustów zmiennych) nie- 


„jednokrotnie jeszcze, przed ukończe- 


niem wojny, przekładać będą w 
swych domach niższe ubikacje nad 
wyższe, mimo, że juź to swego czasu 
czynili, a potem wracali do dawnych 
upodobań. 

Omnia trinum perfeciumi-—a więc 
na zakończenie jeszcze jedna prze- 
powiednia. Oto pewnikiem jest, że 
po wojnie każdemu mężczyźnie (nie 
wyłączając kalek bez rąk i nóg) 
przypadnie w udziale 25 (u ułam- 


kiem) kobiet, ubiegających się o je- 


go względy, serce—i rękę!! 
-A góry więc powinszujmy so- 
bie—my, mężczyźni! Wam zaś, płci 


słaba—biadal.. 
f Has. 


Wieści z Sosnowca. 


Wychodzący w Zagłębiu „Głos 


Polski" pisze: | 


Czynności władz obywatelskich 


„w różnych miejscowościach w.Zagłębiu 


Dąbrowskiem (Będzin, Czeladź, Dą- 
browa, Gołonóg, Grodziec, Klimon- 
tów, Mierzęcice, Niemce, Niwxa, So- 
snowiec, Strzemieszyce, Zagórze, Za- 
wiercie i Ząbkowic), zjednoczonych 
w Radzie okręgowej, ześrodkowane 
są w każdej miejscowości w radach 
miejskich, gminnych lub wiejskich 
xomltetach obywatelskich), które 
czynią zadość potrzebom ekonomicz- 
nym i społecznym w danej miejsco- 


mówiącego. — Więc i ty „Brutusie*, 
Już ciebie złowita? Cóż to za strasz- 
na kobieta! Dnia jednego nie wy- 


trzyma bez romansiku. 


— Tak, tak, jutro mam bardzo 
wiele zajęcia—ciągnąt dalej ów basi- 
sta.—Jeżeli znajdziesz chwilę czasu, 
napisz do mnie jutro słów parę. Mu- 
simy jednak uregulować jakoś naszą 
korespondencję. Trzeba wynaleść ja- 


` kis dobry sposób na przesyłanie li- 
stów. Poczta to dość niebezpieczna - 


historia; cóżbyśmy zrobili, gdyby ten 
stary indyk a twój cezcigodny mał- 
żonek, złapał jakiś nasz bilecik? przy- 


 puśómy znów. że list twój przychodzi, 


podczas gdy mnie w domu niema; 
czy myślisz, że moja żona nie otwo- 
rzy go w tej chwili? 

— Cóż zatem począć? 

— Trzeba koniecznie coś wy- 
myślić. Służącym trudno się zwie- 
rzać, zresztą ten twój stary kundel 
trzyma zapewne służbę dóbrze w 
garści... Czy grywa w karty? 

Tak, ale wyobraź sobie, że 
ten bałwan przegrywa stale. ` 

— Kto niema szczęścia w' kar- 
tach —zaśmiał się Degtarew. — Cze- 
kaj, już wiem. Jutro o szóstej po 
południu wychodzę z biura i idę do 
parku, gdzie mam się spotkać z in- 


spektorem. Staraj się zatem, moja 
'gołąbko, aby liścik był przed szóstą, 
ani sekundy później, w marmurowej 


wazie na lewo od altany. Wiesz już 
gdzie, prawda? | | 
-— Wiem, wiem. 


— To będzie. poetycznie, nie- 
zwykle i tajeinniczoł... Ani twój brzu- 


ohacz, ani moja połowica nic nie 


 zwąchają. Czyś mnie zrozumiałą? R 


ER 


: przemysłowo.- handlowego, 


+ 


wości bezpośrednio lub za pośred- 
nietwem otwieranych przez właściwe 
rady komitetow mielscowych (opieki 
nad biednymi, pośrednictwa pracy, 
| sądowe, 
skarbowe, — straży „obywatelskich, 
szkolne, weterynaryjne, zdrowia pu- 


blicznego, i żywnościościewe); odpo- 
-wiednie komitety miej owe jedno- 


czą swoją działalność za pomocą ko- 
mitetów okręgowych. Wszystkie ra- 


dy i komitety odczuwają brak odpo- 


wiednich ludzi do pracy i spraw- 
ność działania władz obywałeiskich 
pozostawia z tego powodu wiele do 
życzenia.. | | 

Wiele zakładów przemysłowych 
w Zagłębiu Dąbrowskiem płaci jesz- 
cze swoim pracownikom calą lub 


"część pensji, zależnie od tego, czy i 


w jakim zakresie spełniają oni po- 
przednie swoje czynności, a swoim 
robotnikom płaci część zarobku w 
postaci wsparć lub zaliczek, 


RYC ZEEDÓRAZTOOZZYSZA 


Gdzieżeś ty. wioSNO.. 


Gdzieżeś ty wiosno, wiosno urocza... 
Czy przyjdziesz kiedy z zaświatów? 
I umalujesz nam górskie zbocza 

Kobiercóm wonnych traw, kwiatów... 


Czy przyjdziesz kiedy wiosno szczę- 
[sliwa? 

I maju we mgłach uśpiony... 

Czy jeszcze kiedy zakwitnie niwa, 

Plon krwią nie będzie zbroczony? 


Noc cicha, śnieżna... Gdzieś z głuchej 
j [zniei, 

W dal pędzą rumaki chyże... 

Jak czarne widma nocnej zawiei, 

Lecą nad groby i krzyże... © 


Wiatr szumi, niosąc pomruk z oddali, 
Trwoga się skrada bezdenna... | 


- Niebo się tung pożarów pali 


Ja Śnię—że burza wiosenna... 
Zofja Jakóbsonówna. 


— (d) ZEKom. okywatels"iea 
go missiezia pomocy biednym. 
Wezoraj, pod przewodnictwem pa- 
stora Gundiacha, w obeeności dele- 
gata głównego Komitetu obywatel- 
skiego p. 5. Richtera, odbyło się po- 
siedzenie dzielnicowych Kom. obyw. 
niesienia pomocy biednym. Najważ- 
niejszą sprawą była kwestja wsparć, 
przyznawanych biednym. 


- Turmanow, uznawszy, że już się 
dość nasłuchał, golnął sobie jeszcze 


jeden kieliszek i wrócił do gry. Od- 


krycie, dopiero Go uczynione, nie a 


nie go nie wzruszyło. Czasy, w któ- 


rych podobna rzecz działała mu na 
nerwy, oraz była powodem scen. za- 
zdrości, krzyku i wymyślania—daw- 
no już minęły. Pogodził się zupełnie 
z losem i przywykł patrzeć przez 
palce na- miłosne awanturki żony. 
Lecz przydomki, w redzaju „indy- 
Ra", „kundysa* i „brzuchacza*, któ- 
re obecnie miał sposobność usłyszeć, 
zbyt były wyraziste, aby nie dot- 
knąć go w poczuciu godności włas- 
nej. 


tarewa—mruczał, zapisując na zielo- 
nem suknie przegraną kwotę.-—W o- 
czy traktuje mnie tak grzecznie, a 
przed żoną daje mi takie ładne prze- 
zwiska., No, no, no, tegom się po 
nim nie spodziewał, | 
Im częściej Turmanow zmuszony 
był wypisywać nową przegraną, 
tymbardziej przyguiatały go nowo 
posłyszane obelgi... NE E 
„— Zółtodziób! Smarkacz!—myślał 
sobie, kipiąc z wściekłości. — A ty 
błaźnie jeden! Ciesz się, że nie chcę 
nic mieć z tobą do czynienia, bo 
jużbym ci zapłacił za indyka i kun- 
alo o 


Podczas kolacji Turmanow nie 
mógł poprostu znieść widoku przy- 
jaciela, który jak na kpiny obarczał 
go pytaniami 0 szczęście przy kar- 
tach. Co więcej, Degtarew był na 
tyle bezczelny, iż robił żonie wyrzu- 
ty, że za mało dba o zdrowie męża. 
Nadieżda najniewinniej w świecie 


od szkarlatyny, 1—0d przepukliny, 1—- 
= 2 przyczyny niewiadomej. Ogółem zaś | 


Obecna. 


SERCE”. DOSATSEDÓGA IERT ARDY AEO ATE ZZOZ RZECE 


— O(óż to za kanalja z tego Deg- 


dla dorosłycu i 15 | 


norma 30 kop. 
jest niewystarczą- 


kop. dla dziecka, 
jaca. p 
Wybrano delegację, 
prezesa pastora Gundlacha, ; 
łata Tymienieckiego, Ks. Oyra 
nadrabina Treistniana, craz bi 
ków Małachowskiego i Acamshiego, 
która jutro uda se do giównego Ko- | 
mitetu obywatelskiego, w Gelu przed- 
stawienia rozpacz. wego Stanu Tze- 
czy. Uchwaleno tu .że wydać w tym 
tygodniu w czwartek, piątek I sobo- 
te drzewo dla tych dzielnie, które 
przed dwoma tygodniami, gdy prze- 


rwano wydawnictwo, nie otrzymał: 
drzewa. 

— (d) Hiemiescy kores- 
pomdemci wojenni. Do body 


przyjechali niemieccy korespondenci 
wojenni, którzy ostatnio przebywali 
w Łowiczu. s 

(d) Statystyka zgonów. Do 
sekcji sanitarnej przy centr, Komite- 
cie obywatelskim w minionym tygo- 
dniu zameldowano o następujących 
wypadkach śmierci: 29—od gruźlicy 
płuc i kiszek, 16—o0d zapalenia płuc 
ij skrzeli, 11—na uwiąd starczy, 10 — 
od choroby serca, 8—od zapalenia ki. | 
szek, 7—od drgawek, 5—od słabego | 
rozwoju, 5—od tyfusu, 4—0d raka, 
4—wskutek dyspepsii, 8—od astmy, | 
3— od dysenterji, 8 — niedonoszone  . 
dzieci, 8—przeż udar mózgu, 1—ed 
zapalenia mózgu, 1-—0d epilepsji, 1— 
z głodu, 1—odmrożenie nóg, 1—od ra- 
ny postrzałowej, 1— zmiażdźenie przez 
samochód, 1—otrucie, gazem swietl- 
nym, 1—otrucie spirytusem denaturo- 
wanym, 1—od mocznicy, 1—od go- 
rączki popołogowej, 1—od ospy, 1-— 


zameldowano 125 zgonów. i 
— (i) Walza ze spekulacją. 


Sekcje prawne przy dzielnicach roz- 


patrują codziennie dziesiątki proto- 
kułów, sporządzonych przez organy 
milicyjne na tych właścicieli skle- 
pów, którzy, pomimo wydania cennie 
ka żywnościowego, pobierali za pie- 
które produkty ceny wyższe od dọ- 
zwolonych. SE 
Niestosujący się do rozporządze: 
nia komendantury karani są zs 
pierwszym razem poważną grzywną, 
zależną od stanowiska majątkowega. 
owego kupca. - | | <A 
Na wypadek powtórnego zażalę- 
nia sklepy takie będą zamykane, à 
towar zakupiony, a następnie sprze», 
dany przes sekcję  żywneściową. 
mieszkańcom naszego miasta. — ' 
= (x) Choroby zakaźne. Na 
bromie domu Ne 807 przy ul. Piotra: 
kowskiej wywieszono ogłoszenie władz 
wojskowych, że wstęp żołnierzom de. 


spojrzała na swego pana i władog: 
rozmawiając przytem tak swobodnie, ' 
jak gdyby nio nie zaszło, ani też 
zajść nie miało. Sam djabeł nie zde- 
łałby odgadnąć, że jest niewierną, 
Humor, w jakim znajdował się 
Turmanow po powrocie do domu, nie 
należał bynajmniej do najlepszych, 
Może być, że w innych ekoliczno-. 
ściach, byłby już zapomniał o wszy- 
stkiem, lecz ciągła paplanina żony i 
iej wieczny uśmiech, nasuwały mu 
ustawicznie na myśl „brzuchacza*, 
„indyka“, „kundysa* i inne pieszczot- 
liwe wyrazy, słyszane w ciągu wie 


 CZOEA. 


. — Ten Dektarew zasłużył na spo- 
liczkowanie go — rnyślał nieszczęs- 
ny małźonek — powinno się go pu- 
blicznie wypłacić. | 

I rozważał, co byłeby le psze, czy 
wygarbować zdrajcy skórę, czy za- 


strzelić go jak wróbla, czy też wło- 


żyć w marmurową wazę coś nieprzy- 
zwoijtego, obrzydliwego i cuchnącege 
np. zdechłego kota, lub szczura, do- 
brzeby też było ukraść żenie bilet 
pa eny i napisać na nim jakieś 
rywiaine wiersze z podpisem „Twoja 
Akulka*, lub coś podobnego. * 0 


, Turmanow chodził po sypialni 
wielkimi krokami, bawiąc sie układa- 
niem takich planów. Nagle stanął i 
palnął się ręką w czóło! = 

| — Już mam! Doskonale! — kray- 
knąt, promieniejąc z radości. — Cu- 
downie! Znakomicie! 

. «ona już spała. Upewriwszy sią 
o. tem, zasiadł przy biurku i zmie- 
tiwszy pismo, nabazgrał następujący 
list, starając się o urozmaicenie go 


SS) 


tej posósji a powodu ukazania się 
łam choroby zakaźnej jest wzbronio- 


s uż (d) Sprawa szkolna na 
Bałutach i w Radogoszczu. 
Na. sobotniem posiedzeniu 
prawna przy głównym Komitecie 
obywatelskim rozważała sprawę uru- 
chomienia szkół na Bałutach i Ra. 
gdogoszczu. Sprawa ta: nie zostałą 
zalatwiona, z powodu natury ściśle 
prawnej: ezy osada Bałuty w osobie 
wójta, sołtysów i pełnomocnika gmin- 
nezo ma prawo zaciągać pożyczkę 
ed Komitetu obywatelskiego. Z dy- 
szusji wypadło, że osoby wyżej wy- 
mienione, aczkolwiek stanowią fak- 
tyczny zarząd osady Bałuty, jednak 
bez uchwały gminnego zebrania po- 
życzek zaciągać dla tei osady nie 
mogą. Przedstawiciele Bałut przy- 
rzekli wyszukać osoby, która by mo- 
giy zagwarantować zaciągniętą od 
Komitetu pożyczkę. 
3 8 (dy QGdicżone zebranie. 
Wczoraj to jest w drugim dniu ob- 
rad posiedzenia rocznego członków 
Stow. wzajem.pomocy pracowsików 
handlowych — wśród gorących dy- 
akusit nad sprawą dalszego rozwoju 
kooperatywy spożywczej niepowzięto 
zadnych uchwał decydujących. Wo- 
bee spóźnionej jnź pory — zebranie 
odłożono do piątku. | 

— (1) Przedsiębiorczy rzeźe 
mik keniny. Ze łodzianie gonią 
obecnie za iatwym groszem poslu- 
żyć może za przykład fakt następu- 
jący: Na polu w końcu ul. Benedykta 
na tak zwane) Selinówce—padł koń. 
Wkrótce znaleźli się.smakosze, któ- 
czy zaczęli ćwiartować mięso i zabie- 
rać do domu, nie ukrywając swego 
zadowolenia, że nic płacić za to 
nie potrzebują. Aliści radość zebra- 
vego tłumu nie trwała długo, bo na- 
gle zjawił się pewien jegomość z wa- 
gą pod pachą.. Jegomość ten, poda- 
jąc się za prawego właściciela pa- 
dłego konia, rożpoczął wyręb mięsa 
po bardzo przystępnych cenach. Nie- 
szczęście jednak chciało, že zjawiła 
się milicja, która przerywając egzy- 
stancje „iatki pod gołem niebem*— 
stwierdziła jednocześnie oszustwo. 
Właściciel wagi, wcale nie był wła- 
ścicielem padłego konia. i 

= (d) Kary administracyj» 

me. Sekcja prawna po porozamie- 
niu się z centralnym Komitetem mi- 
lliejj wyznaczała następujące kary 
administracyjne: 1) Właściciele i 
administratorzy domów za nieodpo- 
wiednie pod względem sanitarnym 


utrzymanie podwórz, kloak, śmietni- 


ków, schodów, ulic, trotuarów, kla- 


tek schodowych, stajen, obór itp., a. 


także za nieoświetlanie bram, klatek 


PTR O TEPRO ESS 


przy pomocy jaknajgrubszych błę- 


dów ortograficznych: 
— „Do syna kupea Dulinowa. 
szanowny Panie! Jeżeli w dniu dzi- 
siejszym (12 września) do 6 wieczo- 
rem nie włożysz pando marmurowej 
wazy w parku miejskim, Ba lewo od 
alianki. sumy 200 rubli, czeka cię 
śmierć, a sklep twój zostabie wyga. 
dzony w powietrze“, s 
Stończywszy pisanie; począł tań- 
czyć z radości. 
— Ü, to się nazywa przebieg- 
2086! | 
Co? mraczał, zacierając ręce.—To 
shydne. Sam djabei nie wymyśliłby 


okrutniejszej zemsty. Na kupca uđe- 


rzą siódme poty ze strachu, zawiado- 
„mi policję, o 6 ej będą żandarmi cze- 
kali na złodzieja, który wysłał ten 
list i schwytają Degtarewa w chwili, 
gdy wsadzi rekę do wazy. 
Te będzie nie złe. Zanim się cała 
historia wyjaśni, będzie kKanalji cie- 
Pło... Brawo, doskonale! 
=  Turmanow przylepił markę i wy- 
sunąwszy się po cichutku z mieszka- 
nia, wrzucił własnoręcznie swój list 
do na:bliższej skrzynki pocztowej, 
poczem wrócił do domu i zasnął, 
uśmiechając się rozkosznie. Na dru- 
gl dzień zrana, przypomniawszy so 


ble podczas wstawania o tym żaroł-- 


AU, zazwizdał wesoło i w przystępie 
dobrego humoru vziął niewinna 
maiżornkę pod brode. W biurze, sie- 
Uząc nad rachunkami, uśmiechał się 
bez przesianku, na myśl o strachu 
Jegtarewa, skoro ten dostanie się w 
pułapizę, nab 
+. 78 nadejściem szóstej nie mógł 
JUŻ dłużej wytrzymać i popędził pro- 
sto do parku, by napaść wzrok ha- 


sekcja ' 


- ramionami, 


schodowych, 
niedostarczanie wedy do mieszkań w 
dostatecznej ilości | JI 


resztu; b) przy następnych wykro- l 
lub 7 dni a- 


do 100 rb., 
resztu, 2) stróże domów niezależnie 
od kar wymierzonych właścicielom i 
administratorom, za. uporczywe i 
niedbałe wykonywanie swych obo- 
wiązków, podlegają karze aresztu do 
2 dni, 8) za ubój bydła po domach 
winni podlegają karze do 50 rb., lub 
aresztowi do 3 dni. Mięso po odpo- 
wiedniej ekspertyzie 
kowane na rzecz biednych, 4) za 
niestosowanie się do przepisów o 
chorobach zakaźnych winni podlega- 
ją karze do 25 rb., lub 8 dni aresztu. 

== (t) Ószust w roli dobros 
czyńcy. Kilku zamożniejszych oby- 


oszusta podającego się za członka gmi- 
ny starozakonnych, i działającego ja- 
koby z jej imienia, Oszust jest wiecej 
jak wrostu średniego ubrany dostat- 
nio lat około czterdziestu. Posiada 
on dokument siałszowany z piecząt- 
ką gminy oraz listę osób znanych w 
Łodzi, które jakoby już pośpieszyły 
ze swemi składkami i zostały zapi- 
sane w poczet ofiarodawców. | 

Ponieważ wezoraj jeszcze podob. 
ny wypadek miał miejsce, ostrzega- 
my więc przed pomysłowym iotrem. 

Gmina Starozakonnych wydała 
już odpowiednie zawiadomienie oszust 
jednak grasować nie przestaje, 

_— (p) £ wyczerpania, Przy 
zbisgu ulicy Piotrkowskiej i Ewan- 
gielickiej znaleziono leżącego na chod- 
niku Józefa Sotkiewicza, lat 30, ro- 
botnika bez zajęcia i mieszkania, w 
stanie zupełnego wyczerpania sił z 
nędzy. Odwieziony został do szpiła- 
la Ewangielickiego. | 

— (p) śrwotak, Przy ul Be- 
nsdykta Nr. 20, Antonina Sobotka, 
żona stróża, lat 36, dostała silnego 
krwotoku przedperodowego. Przewie- 
ziona zosiała do przytułku położni- 
czego na operację, 

— (p) Sparzemie. Melania Sza- 
piro, córka sklepikarza, lat 7, oblapa 
przez nieostrożść gorącą wodą, od- 
niosła oparzenia głowy i twarzy. 

— () Kradzieże ma przed- 
mieściu Zdrowie. Przedmieście 
Łodzi „Zdrowie od pewnego czasu 
alarmowane jest ciągłemi kradzieża- 
mi, Oharakterystycznym jest fakt, 
że rabusie grasują przeważnie w do- 
mach żon rezerwistów, 

W dzień nowego roku padła 


niebną przygodą policjanta co go na- 
poiło niezmigrną radościa. 

-Przy altótice. schował się za krza- 
ki i nie spusźczół wazy z oka. Cie- 
kawość jego ogla z każdą chwilą. 

Wybiła szósta godzina, a z os- 
tatniem jaj gderzeniem Degtarew się 
pojawił, sądźąc po minie, pełen hu- 
moru i zadówolęnia ze siebie. Cy- 
„linder miał zsunięty na tył głowy, 
Z pod rozpiętego palta wyglądała ja- 
sna kamizefka, a od czasu. sk GZASU 
'wyjmował papierosa z ust, aby zag- 
WISAAĆ jaka wejół. melodję. | 

— Czekaj tylko! W krótce po- 
znasz, co iniyk może — myślał se- 
bie Turmanow. — Poczekaj! 

Degtarew zbliżył się do wazy i 
ostrożnie wioóźył rękę 
kę... Turmanow stanął na palcach, 
aby lepiej zobaczyć to, co się teraz 
Stanie. 

Młody. człowiek wydobył ze środ- 
ka mały liścik, obejrzał go, wzruszył 
otworzył i w tej 
twarz jego przybrała wyraz najwyż- 
szego zdumiania. Wewnątrz znajdo- 
wały się dwie „katarzynki* z pięk- 
nym napisem: 100. Degtarew oglą- 
dał je długo na wszystkie strony, 
nie mogące wyjść ze zdumienia, lecz 
nakoniec schował ten dziwaczny, je- 
go zdaniem, bilecik miłosny do kie- 
szeni i krzyknął głośno: 

— Merci! - "NE: 

Nieszczęśliwy Turmanow słyszał 
ten radosny. wylew wdzięczności. 
Przez cały wieczór stał przed skle- 
pem Dulinowa, wygrażał pięścią w 


kierunku szyldu i mruczał z wściek- 


łością. ś 23 | 
-— A tehórzuł W twśrz nias war- 


-to el plungé! Zajęcze serce! Tehórz!.. 


st 


e | 


„Miejse ustępowych, za 


będzie skontis- pegdaj Ba ulicy nieprzytomnego pija- 


pod przykryw- 


chwili 


-T8TB roku 


ĝ 


skradli 2 pierzyny, ubrania jej i mę- 
ża (rezerwisty) oraz ćały zapas bie- 
izny. | e 
=  Zmalarmowana milicia jest na 
tropie grasującej bandy, ` 

| — (gi ŚmierŚ ed dematuro- 
wanego spirytusu. Pomimo nie- 


ustannegu nawoływania prasy, aby 


nie pito spirytusu denaturowanego, 
Znów zdarzył się taki wypadek, zą- 


„kończony skutkiem - śmierielnym.. 


Kilku miliejantów spostrzegło 0- 
nago,  Odwieziono do drugiego re- 
wiru, gdzie po kiiku godzinach zmarł, 
-Przy zmarłym znaleziono pewną 
sumę drobnych i kartę legitymacyj- 
ną ña imię 48 letniego Franciszka 


! -Witkowskiegc 
wateli naszego miasta padło ofiarą 7 skiego. 


(X) Z zgłerskiej szkoły kan- 
dłewej. Rada opiekuńcza zgjerskiej 
szkoiy handlowej zawiadomiła ucze- 
nice I uczniów szkoły oraz ich rodzi- 
ców, że z przyczyn od rady niezależ- 
nych, lekcje w uczelni tej w roku 
szkolnym 1914j5 nie zostauą wzno- 
wione. aa AO 

>.— (x) Żuchinia bezplatna 
w Rudzie „abjanicxiei, Jak na 
wszystkich przedmieściach Łodzi, tak 
i w Rudzie Pabjaniekiej, wiele ro- 
dzin pozbawionych pracy i wszel- 
kich środków do życia, znalazło się 
w krańcowej nędzy. o | 

Takim nieszczęśliwym przyszedł 

z pomocą miejscowy. Komiiet oby- 
watelski, który otworzył dła nich 
w tych dniach kuchnię tezpłatną, 
oddając ją pod osobny zarząd człon- 
ka swego, p. Stefuńnkiwgo. | 

` 4 kuchni tej otrzymuje bezpłat- 
nie ciepłą i posilną strawę przeszło 
sto rodzin biednych. 

= (x) Reorganizacja milic- 


jiw Rokiciu Howem. Wczoraj w 


Rokieiu Nowem, pod przewodnie- 


twem prezesa Hdm. Bemego, odbyło. 


się posiedzenie miejscowego Komite- 
tu Obywatelskiego w sprawie zreor- 
ganizowania milicji. 

= Obowiązki milicjantów w miej- 
scowości tej pełnili dotychczas mie- 
szkańcy miejscowi bezpłatnie. Obec- 
nie, w myśl uchwały zapadłej na 
wćżorajszem posiedzeniu Komitetu, 
członkowie milieji otrzymywać będą 
wynagrodzenie w wysokości 2 rb. ty. 
godniowo. Jednocześnia Komitet zre- 


dukował liczbę członków milicji do 


12-011. 


— (3) Z sechronek okelicza 


myo, Ochronka dzienna dla dzieci 
w Rokiciu Nowem, pozostająca pod 
protektoratem p. Edmundowej Bemo- 
wej, z braku funduszów została zam- 
knięta na czas nieograniczony. 

_ Natomiast zamknięta przed kilku 
miesięcami Ochronka w Rudzie Pa- 
bianickiej, dla której p. inżynierowa 


Neumanowa uzyskała lokal i opał- 


bezpiatnie, została w tych dniach o- 
tworzona, = e | 

Do zamkniętej ochronki noworo- 
kickiej ucząszczało z górą 50 dzieci. 


Teatr i Sztuka. 
Koncert w teatrze „„Ścałaćć, 
Po zeszłorocznym ożywionym se- 
zonie koncertowym, w roku bieżą- 
cym, który się tak szumnie i głośno 
zaznacza iosowemi zgłoski w kartach 


dziejów wszechświatowych, martwa 


cisza żalega w salach, poświęconych 
kultowi muzycznemu. 

= To też z prawdziwem : zadowole- 
niem korzystamy ze sposobności o- 
derwania się na chwil kilka od po- 
nurych zjawisk współczesnych, da- 
jąc starganym nerwom ukojenie w 
sali koncertowej. = 

W dniu wczorajszym odbył się 
koncert w sali teatru „Scala“ z u- 
działem sił mie'scowych. 

Z wykciawsów p. Teschner (wio- 
lonczela), wykazał niemałą technikę, 
iadny, poiny ton w wykosaniu kon- 
certu Saint- Sgensa i paru numerów 
bisowych | 

>. | 
dzieł Charina wykazał duży polot i 


iempsriuriczi muzyczny I odegraniem 


olara napadu złodziejskiago niejaka Sm 
„8. Mindełówa, której skradziono ko- 
nia. Obecnie napad powtórzył się no- 
<©y dzisiejszej, Złodzieje wygnietli 
szyby z okien piekarni, przedostali 
się do mieszkania Mindlowej, skąd 


-cha-Gounoda „Aya Maria”, 


azurkiewicz w wykonaniu - 


pzez z OE 
- KROTKA ma pływaki 


różnego gatunku można dostać hur. 


towo i detalicznie. ulica Brzeziń. 
_ ska M 3, A. B. Gurfinkei.. 


dzieł Rachmaninowa wywołał wraże. 


nie bardzo dodatnie, dzięki Znakom- 


te) technice i opanowaniu tempa. 
-`æ Pieśń miała przedstawicielki w- 
osobach śpiewaczek pp.: Gablerównr" 
i Romanowskiej. BIZON 
>P. Gablerówna posiada głos mege 
żo-sopranowy, dobrze ustawiony » 
starannie wyszkolony. . E 
Szerokie pole do popisu znalaz 
talent p. Gablerówny w „Ancora 
Tostiego, oraz w słynnej pieśni Be- 


:  P. Romanowska jest śpiewaczką 
początkującą, posiada jednak głos 
sympatyczny w brzmieniu, choć nie- 
wielki w skali, lecz rokujący nadzie- 
je na przyszłość © . 0 00 

Naszem zdaniem bardziej nadaje 
się głos p. Romanewskiej do produk- 
cji lżejszych, rzeklibyśmy subratko. 
wych, co ujawniło się zwłaszcza w 


 brawurowem wykonaniu na bis pio. 


senki „Wesoła“ (słowa tłum. W. Re 


_ packiego—syna). 


Wszyscy wogóle koncertanci po- 
pisali się znajomością rzeczy i sto- 
sunkową kultura muzyczną i był. 
gorąco przyjmowani przez spragnio- 
ną muzyki publiczność, | 

= Program dobrany był udatnie » 
pozostawił naogół miłe wrażenie pe 
sobie. ROAR | 

Pp.: Gablerówna i Romanowsks . 
obdarzone zostały kilkoma bukietamż 
żywego kwiecia. > i 

Akompanjament był bez żarzutu. 

e dns © 


4 P ols C@s 7 
18 stycznia. Kwatera 
główna. Urzędownie. R ep 
Wa Wschodnich Prusach sytua- 
cja bez zmiany. W północnej Pol- 
sce próbowali rosjanie przeforsować 
rzeczkę Wkrę pod Radzanowem, ale 
zostali odrzuceni. a 2, k 
W Połsce na zachód od Wisły 


"nie było zmian, 


| Dowództwo Naczelne, 
(Radzanów — osada w gub. Płoe- 
kiej, w powiecie mławskim, dawniej- 
sze miasteczko nad rzeką Działdów- 
ką, (Wkra) odległe 026 wiorst oó 
Młayy. Przyp. Bed.) OE 
"SG Æ © : p 
‘Ra froncie zachodnim. - 
BERLIN. 18 styczn. Kwatera głó: 
wna. Urzędownie., . zy. 
W. okolicy Nieuwport toczy się ty! 
ko walka artyleryjska, W ostatnich 
dniach nieprzyjaciel nie próbował po- 
nownie atakować. Na wybrzeżu zať- 
ważono na kilku miejscach miny an- 
gielskie, | 
Pod Laboijselre na północno-wschód 
od Albert wojska niemieckie zmusiły 


do cofnięcia się francuzów którzy za: 


jęli tamtejszy folwark. 


Wzięto przy tem do niewoli 3 o- 
ficerów i 100 jeńców. | ra 
W Argonach wzieliśmy kilka 0- 
kopów francuskich. Francuzi doko- 


nali ataku na pozycje pod Pond a Ma- 


usson, walka trwa jeszcze. 
W Wogezach, w Lotaryngji i Gór. 
nej Alzacji mgła i niepogoda utrud- 


niają akcję. 


Związek rumunsko- 
- garskke-wioskie 
SOFJA. Były minister  buigsr- 
ski Genadjew udał się do Kzymu 
Pisma tutejsze i%wienshią tę podróż 


jako dążenia sfer politycznych buis 


garskich u» utworzenia związku ru 
muńsko-wios:'<ro. Qzęść prasy Są- 
dzi, >. 75% Uenad'ewa ma wy 


. 


ieme RA celu 


bliezną Włoch Bułęarji. 


Genadjew edbył w Rzymie dluz- 


śzę konferencję z ambasadorem nie-. 
mieckim 3 AI 


è 


i 
a . 


Otworzenie komitetu włoskies 
go celem odbudowania Polski. 
Utworzył się w Rzymie, pod apro- 


zydjum Gabryela 4 Annunzio, senato- 
ra Augusta Murra, senatora Caetano 


„di Sermoneta oraz Alberta Lombroso 


szkoły politechnicznej. 


komitet włoski, który powziął sobie 
za cel propagowanie idei odbudowa- 
nia Polski niezawisłej i niepodległej. 
Komitet ten postanowił na pierwszem 
swem posiedzeniu postarać się o krze- 
wienie idei tej wśród „narodu wios- 
kiego i propa owania myśli odbudo- 
wania Polski również i ze- 
granice. Sposobniejszej chwili wyr- 


wania polaków z pod jarzma postara 


komitet nie widzi. Komitet postara” 

się również o to, aby w różnych mia- 
siach włoskich utworzyty się specjal- 
na towarzystwa, któreby powzięły 50- 


pozyskać onięję pa- 


zna PADRE rozrywką Iii 
były w tym czasie długie myślące 
gry w karty, nad któremi umiał 
„przesiedzieć parę godzin z rzedu w 
` towarzystwie osób starszych: ciotek, 
wujów i ojca. 

Koledzy szkolni generała z przy- 
jemnością wspominają czasy, kiedy z 
nimi przesiadywał na jednej ławie. 
Był koleżefskim, nie kłamał nigdy i 
ZAWSZ  dożtzymyrał danego raz sio- 
wa. 

Po zostaniu Pona m Joffre nie 
zmienił: się $w = życiu „pry watnem 
wcales o « 

Na stanowisku zaś urżędowem nie 
al się” nigdy protekcją, tylko 
mi i zdoinościamr oscbistemi 
podkomendnego. Żawdzięcza- 


Za E gS eRe protektora. 


bie za zadanie obeznanie Włochów, „pręga powa 
z kisterję narodu polskiego iz krzyw- > 


dami, jakie narodowi polskiemu od 
przesziy stu lat się dzieją 


2 żyda” generała BO Gie: à 


Gazeta francuska 
Bordeaux“ podaje nieco 
å życia gen. Jofire'a. Miejscowością 
todzinną generała jest- 
gdzie dotychczas jeszcze '/ przemiesz- 
Xuje jego siostra młodsza, 


Joffre przyszedł na świat w ro» 
dzinie starszego majstra iabryki ar- 


„France de 
szczegółów 


„matur. Rodzina iiczyia r rodzi- 


sami ezżiernaścioro dzieci, z których 
przy życia obecnie oozdstało troje: 
zemerał, brat jego — dozorca podat- 


zowy 1 siostra zamężna.  Peczątko- 
wo generał Józef Jóffte uczęszczał 
do szkoty średniej w Perpignan w 


w: piętnastym zaś roku życia udał 
sig do Paryża w celu wstąpienia do 
Aaa ta- 
kową w 17 roku Życia, przyczem ©- 
gólny wynik egzźamitiów ostatecz- 
nych wyróżniał się stopniem 14. Joffra 
celewał w matematyce. 


Kiedy w czasie. wakacji powra- 


cał do domu, otaczał znwsze czuło- 


cią i szacunkiem ojca swego i całą 


nież redaguje prośby, 


iatło > elel 


ZoaGesjcnsc dać przez Elac 
ktrownię łódzką biuro tech- 
nicznes 


x 
EIRE ARRASAR aan ai 


CZE SAPPA 


„cy bywalcy Pz 


Rivesaltes, 


Wszelkie porady w spras. 
„wach cywilnych i karnych 


mających się rozpatrywać w Sekcji Prawnej. i. v Szdach 
Obywatelskich przy Dzielnicach Milicji. udziela, 
zażalenia i kasacje, adwokat za- 
mieszkały przy ulicy Zawadzkiej N 29, 3-cie piętro iropfi- 
OŚW rano. 1 od 0 do 6-ej po pał, sa 


ELEKTRON". 
nż. Jui i BA. Hania, ulica Piotrkowska Me 112; 


Przyjmuje po ċenach umiarkowanych i 
wa wę Ro w ua GRA wchodzące. 


' Co to jest „Giro*—wied zą WSZYS 


każdy uli ezin 


ep 6 7t EO 
„ali i 3 SRo R, 


„Grand-Hotel“ + 5 3 


ryža 
wskaże ci w Paryżu 
nie, jak w Łodzi Bi. 
ro“ to najmodnie; sza, taj 'egantaza i 
najdroższa zardzem res aa acja 
ryska. Siawa jaj dzis wzrosła "0 żyle, 
że gubernator wojenny Luz gene 
rai Galieni „POZWOLIŁ x w iym 
jedynym lokalu grać matej, lecz do- 
branej orkiestrze codziennie podczas 


BREE 


kolacji od 8—10. wieczorem. kores- 
pondent paryski: gazety „Nationaiti- 


tende“ tak opisuje swe wrażenia % 
godzinnego pobytu w tel najwytwoó.- 
niejszej restauracji Paryża. 

Ceny. w restauracji pozostały bez 
zmiany t je „pozostały żak były, iście 
„książęcemi". Obiad bez dodatków 
kosztuje 50 franków. Usład amenu“, 
podanie i usługa Są jednakowo 
doskonałe, jak przed w ciną. 

Mobilizacja widocznie, pominała 
„Maitre- dhotele* i służbę, Klijenteię 
"Giro" stanowią przeważaie occie 
wie w unitormach polowych. 

"Wielu z niech przybywa e. 
z pola bitwy, z gwaru wójennego 
rzūca się w. odmet zabawy. Bawić 


się > można dzisiaj w Paryż tyl- 


jak rów- 


e Tona Ba Ba 


szybko wykon” i 


dania. 


m. IL 


ka U MĘŻĘW (Tachosnia 37). e 


Z EE AWCE 


łą swą karjerę sobie tylko i 
racy ją jedną uważał i uważa : 


o t2. A.pół kopiejkf ża fuit grosh - : 
krągły (wielogroch) w naji. pszym ż 
gatunku po 15 kop za funt. bo 


Wyborna kasza (manna) po 17 kop 
ga funt, jak również inne gatunki 
kasz po cenach najniższych. Do na- 
wycia w restauracji więgeta* Zie 


Ai w tunków wyborowych po par 
dzo przystępnych cenach do sprze: 
a Szkawnik; 


"38 15: wejscie z Pasażu-Szulca M da 
a sha w RR 


Marki, korony, Tram- 
~ Rii dolary 


kupuje i płaci wysokie ceny, Siwe- 
rowa 13 m. 27, od 1--3-ciej po poł f 


Urzewo sosnows 


steyspowa hrrłoynie po 48 koja. 
za pud tylko dis fabrykantów i pře- 
«arzy. Wiadomość. 


Redaktor odp. p. 
m anzwolepiem eGUNZNHTY niew ba 


je u a „Giro , aaie biajośsci mar- 
murowe ściany, biała ze złotem meb- 


łe jakże kryształowo odbijają setki 
świateł elektrycznych i... muzyka 


a -Co gra ta jedyna obecnie orkie- 
stra w Paryżu? Czy hymny narodo- 
we?— Nie — gra przewaź: nie bruko- 
we piosenki angielskie. Wśród ofi- 

cerów bowiem przeważa klijentaia 
BALI 

Zabar 

je godzina 10 wieczorem ir 
stkie światła w lokalu „Giro-—gasną, 
jak na kora ende, O. tej godzinie d 


va, jednak zró a trwa, Bi- 
BiG WSZY” 


z 


SĄ 


siaj Paryż do snu się kładzi 
Oto co uczyniła wójna Z we 
go, beztroskliwego i swa wolnego 


tyża. | 


żywkości 
a „Deri i Tag. donn- 

 amecykauski komitet pomocy 
dia Beigji å do 12 kwietnia b. r. wysie 
jeszcze 44 o 2 artykułami iyw- 
ności dla Beigji. . Z 800,000 


„KŚ wi 


Sł 


kańców wielsiej Brukseli jest 
150,000 na utrzymaniu 
najmniej 


£ 


Kosztuje wia dza 
śranków dziennie, 


ostenie utworzył 
amery tani 1a 
ofiare in woọji 
RU 


polsko 
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KUJ 
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peb i osób, z to 
skiego. na. 
TY > g A jin; nk SG 
Lanie Kweżnie redatnieza 
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BEZY ZW. ZAWCGBWYCEŁ 


ia 


I—przy ul. Północnej 19 (aw. zaw- 
rob. piekarskich); l-a Rob. a 
nia przy uk Kamiennej 22; l—pr rzy ul. 
Mikołajewskiej 84 (w. zaw, rob. meta- 
towych); IlI—przy ul. Długiej 47 (zw. 
zaw. rob. przemysiu . włóknistego) ); 
TV — Koustantynoóws ska 6 (ZW. Zaw. 


rob. krawieckich); Vi—przy w. Wól-, 
czańskiej 79 (zw. zaw. rob. wsiąź 


wych), Vil—przy ul Brzezińskiej i; 
(zw. zaw. rob. przemysłu papierowe- 
go); VIl-—przy ul, Piotrkow vskiej 281, 
(zw. zaw .rob. włóknistych); IX—przy 


gatunek 1 po 22 kop. 
"składzie aptecznym. 
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` Ostresga się przed nabyciem pre- 


2-ej emisji 1856 r. NM 43, ses 
rja 16246, która wraz z pas 


nie, drugimi dokunientami sez zami 
zrabowano przy na padzie przed P iotr 
kowem w drodze z Pabijanie do zes 
„Stochowy. Jakób Szapoeznik, Pahja= 
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ygaTa. tytonie, papierosy, SLEP i 
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s A 
hs. RF Yob 
ul. Aleksandr 7 ( 
kra wieckich); XII pray uL Aleksan: 
drowskiei 62 . rob. włókni. 
stych), KII — przy ul. Ks umiaqnej ° 
(zw. * ZAW: rob. skÓrni czych, 


komuni iatu austry. 


STO 3 
Wediug 
iackiego w Polsce, nad Dunajem i w 
A z) ni rę 3 
okręgu na poasuduu od Tarnowa to: 
czyłę sig walka dziaiowa, Która zę 
zyła Się Wi | a, K 

zmienna intensywnością trwała dzień 

caiy. W Karpaśach panuie spokój, 
y aniu 10 Siyeznia nad Warsza 
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2830. żoczki KkśSsy OSZeZ: RZEZ 
Bank > a Zastąć można e 
| 75-a] il-ej rane, Zawadzka Í, 
mii jeszkania, 13, 
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achgrka, 


łytonia i tabsta 


MB różnych gatunkach można do” 
stać, 
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ej żenedykta Ne 21423, D. Zakil 
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